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Nabożeństwo ż a ł o b n e  za d iszę s. p. Łukasza  
Biegańskiego  b.  J e n e r a ł a  d y w: b. wojsk poł s: ,  
o d b ę d z i e  się i u t r o  o g o d z :  10  p r z e d  p o ł u d n i e m  
w k o ś c i e l e  XX.  R e f o r m a t ó w ;  na k t ó r e  z ap r asz a  
się p rzy j ac ió ł  i z n a i o m y c h  nieboszczyka.  —
W  kości ele  Czerniakowskim  XX.  Be rna rdy nó w,  
w przyszły Czwar tek  inko w uroczystość S. A n- 
l  o n i e g o z Padwy,  Wyznawcy,  i Pat rona  t e 
go?. Kościoła,  odbywać  się będz ie  sol enne N a 
bożeństwo przy odpuście zupe łny m,  z wystawie
n i em N . SA KRA ME NTU ,  kazan iami  i proces jami .  

Rozkazem dz iennym Naj jaśniej szego PANA  
7, dnia z. m. ,  mianowany za odznaczenie
się w s ł użb i e ,  Warszawski  P iac-Adjutant  zo
stający w ieździe Rotmis t rz  So iech iy .Majorom,  z 
naznaczen i em na Plac-Majora  twierdzy Kil i j skiej .  
-—■ N. PAN,  Józ: z Galbinów i l  orkow skicj wdo 
wie po Strze lcu w Leśnictwie Łomża ,  k tóry  przy  
chwytaniu def r audant a  w lasach Rządowych,  ż y 
cia pozbawionym'  został ,  draz"2gu iej dz iec iom,  
r aczy ł  przeznaczyć pensję  złp.  100,  rocznie  i 
do ś m i e r c i . —  Rada  Admini s t racyjna  Król :  z a . 
pis przez  n i egdy  L ran:  z Cho jnack i ch  hrokow -  
*ką dla kościoła po XX.  Paul inach w Wnrsza :  
z łp .  1,000;  oraz zapis przez  n i eg dy  Katarzy-  
tlę z Skol imowskich S ło d k o w sk ą  z ip .  G0Q n .. 
poj>rawę ce rkwi  Syeyńsa i c j ,  za twie rdzi ł a .  —  
\  V dniu 18 z. m. zgon Konstancj i  z Radz icki ch  
Bokciszfiwskiij, zasmuci ł  iak najczulej  r o d z e ń 

s two ,  fami l ją  i przyiaęiół .  P r zyk ł adna  m o r a l 
ność tej osoby w ciągu iej życia,  dob roczynne 
ńezynki ,  przy j emność  w towarzystwie,  wzbudza* 
f_v w wszelkich stanach szacunek przymiotów p i ce  
*°j zdobiących .  Któż nie uroni po s t rac ie  ś. p. 
^uściszew.skiej  łzv z przy wiązania,  p rzyi azni  i 
^d z i  poznoś cii* Drog i  c i en i u ! , Ja w każdej  chwf- 

pomnąc  twą stratę,  ponawiam szczere w
m oieu ,  sercu  żale. F . . .........  K ............ —  K t"l>y
*hcia ł  przyjąć za własne dziecię,  u b o g ff * ig ' 
r ° 'ko  , Dz i ewczynkę ,  mai ącą  d rugi  m ie s i ąc ;

nieci ł  raczy zgłos ić  się pod N r  2056 ,  przy ul icy 
Szymanowskiej ,  w domu  O s i e c k i e g o . —  Jedna  
znaczna k-ięgart ) ia w P aryŁu, u t r zymująca  na j 
więcej dz ie ł a  kosztowne z r yc inami  w różnym 
rodzaiu,  iako to : nowe i dawniejsze,  ma zamia r  
wyprzedać  się zupełni e  po cenach ba rdzo  zn i 
żonych,  i upoważni ła  mnie do przyigcia obsta- 
lunków.  Amntorowie sztuk p i ęknych  i ci,  co 
zechcą  b ib l j ć t ekę  zak ł a dać ,  znajdą w katalogu,  
k tó ry  u mn ie  p rze j r zanym być może,  mnóstwo 
d z i e ł  ważnych i bardzo r zadk i ch ,  miedzy inne-  
mi  n a p rz y k ł a d :  Mu-zeum f raneuzkie  4 tomy in 
fol jo z 343 rycinami ,  za 909 fr. ,  k tór e dawniej  
3,0fKz l r .  kosztowało.  Sprowadże.fiSf uskptec.znić 
obowiążuię się iak na j dok ł adn i e j ,  po pa ryzki eb  
cenach,  lecz za wynag rodzen i em kommisowe-  
go p rocen tu ,  oraz f r anko  i innych  wydatków.  
Nadmien i ć  ieszeze muszę,  że całkow ita należy-  
tość zaraz przy  obslalunku zal iczoną być winna.  
G. Som n w a /d ,  Księgarz,  ulica Miodowa,  N° 481.  
—  Za obraz  olejny,  wyobrażający bu k i e t  kw ia 
tów, w Sk l ep i e  ubogich złożony,  daią  zł .  27; 
kio da  więcej!— .Wczora j  w Tea t r ze  Rozmai to 
ści p rzywołani ,  po Lunatyczce  wszyscy, a po 
Nowym  roku  ] P. Panczykow ski i JPanna  Ita -  
dzyuska .

W kościele  pa r a f j a l nym wsi Fajsław ice  w 
obwodzie-Krasnos taw; ,  d. 21 z. m.  po szczęśli
wie p rzeży tych  SOciu lalach w stanie k a p ł a ń 
s k i m ,  o d b y ł  powtórne prim icje  X.  Kanonik  M i 
cha ł  G orajski P r a ł a t  i Kustosz Dyecezj i  Rubel : ,  
D z i e kan  Krasnostaw; ,  otoczóny z ca łego '  d e k a 
natu Duchowieńs twem świeck i em i wieli* z ak on 
n ikam i .  - Połączony z ob rzę d em  odpust  na u ro 
czystość SS.  T RÓ JC Y ,  z g r om adz i ł  w ie lką  licz- 
hę  pobożnych  różnego  stanu,  p ł c i  i wieku,  
świą tyni a  PANA Zastępów iaśnioiąca inno- twent  
świat ła ,  p r zepe łn ion a  wznoszącemi m o d ł y ,  nie 
mo g ła  o b j ą ć  żałuiącyc.h za g r z e c h y ,  k tó ry m 
pod wiekuis tęmi  l i pami  Kapł an i  udz ielali  roz-
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grzeszenie, Msza wieiką ukłaćlu K. K urpiń 
skiego, na głosy przy organie; starannie wyko
n a ł  W . P iotrow ski Nauczyciel muzyki; przod- 
kuiący w swym zawodzie przed innerńi w okoli
cy KrasnegostaWu. Miejscowy Proboszcz znany 
z wymowy gromiącej znikczemniałych a ła g o 
dnie przelt-onywaiącej słuchaczy skruszouem se r 
cem zaiętych świętością prawdy X. Ka.ionik D je -  
cezji Karol Boniewski, w tkliwej przemowie wy
nurzy ł,  źe do najprzyjemniejszych chwil życia 
swoiego, liczy tę w której przyiąć może i oka
zać swojemu Dziekanowi wdzięczność i uszano
wanie w przybytku BOGA dozorowi icgo powie
rzonemu. Pm.y końcu nabożeństwa każdy Z obe
cnych śpieszył k ornie zniżaiąr głowę, aby do 
stąp ił  błogosławieństwa od Czcigodnego cele* 
bruiącegc Pasterza, pełnego światła, powagi i 
godności,  w którego twarzy maluie się ten roz
sądek  mocny, przydatny w życiu więcej niż 
dowcip, niż nauka, niż obszerne wiadomości, a 
k tóry  połączony z prawością serca, ca łą  wiel
kość moralną człowieka ąstanowi. Trwała po
goda i powietrze napełnione zapachem z drzew 
odzianych przez wiosnę w szaty świąteczne, do
zwoliły ludowi w późną porę przedłużyć zaba
wę; a rozbite namioty dostarczyły przedm io
tów , które obecni na pamiątkę rozkupywali.  
W idziano m łode Dziewczęta ubiegaiące się za 
nabyciem  pierścieni; wiele z nich odeszło z 
prawdziwym smutkiem źe nie mogły  odnieść 
do domów rodzinnych, tak skromnych upomin
ków przywodzących na łonie familji pamięć o- 
debranego  tak rzadko wydarzającego się b ło 
gosławieństwa. M .

(Art. nad.) Z gonś ,  p. Jana W ysockiego  Urzę
dnika Banku Pols!, pogrąży ł mieszkańców mia
sta W łocław ka, w nieutulonym żalu. Krótkie a 
chwalebne życie tego męża by ło  wzorem cnot 
domowych, obywatelskich i towarzyskich. W y 
brany  członkiem Rady O piekuńczej,  uczynił 
cbrześcjański szpital tutejszy również i dla Sta- 
rozakonnych przystępnym. Wdzięczność za J e 
go dobrodziejstwa na pierwszą wiadomość o ie- 
go chorobie , powołała tutejszych Starozakon-

fiych do modłów o przedłużenie mu życia. Lecz 
niestety, inaczej mieć chciała Opatrzność! iedy- 
nie więc pamięć Twoia szanowny cieniu, długo 
w sercach tutejszej gminy starozakonnej żyć bę
dzie, bo dobroczynność twoia dla ubogich b l i 
źnich bez różnicy wyznania, znajdzie nieomyl
nie naśladowanie i u godnych ciebie następ
ców, Członkowie Dozoru Bóżniczego miasta 
W łocław ka, M. G w łd iin sk i, Ł. M ohr, R. l i y * 
piński.

A n glja . —- 25 Z. m. podczas przeglądu woj
ska w W olw ich, zab ił  arlyllerzysta sWoiego Ofi
cera; zbrodniarz przy wysłuchaniu, wynurzył 
ieszcze radość, że pomsta iego została szczę
śliwie dopełnioną. —■ Xiążę S. yllbans zaślubił 
córkę Jenera ła  Gubbing.

Francja . —  Sprawa Jenera ła  TSrosarda roz
pocznie się powtórnie 20 b. m. —  Xżę M ont- 
inorensy 28 z. m. d a ł  świetną ucztę w swoich 
dobrach; wybór najznakomitszych osób stolicy 
w liczbie 400 znajdował się na tej Zawabie.—  
Zapewniaią, że Król na przyszłą iesień nieza
wodnie zwiedzi prowincje południowe. —  Poseł 
ańgiel: Lord Granted, ma na k ilka dni udać się 
za urlopem do Londynu. —- Kontradmirał de la  
SussG (9ys),  nia otrzymać dowództwo nad częścią 
m arynark i na Wschodzie.—  30 z, m. aresztowa
no nieiakiego G alland , który w zaburzeniach 
Z dni 12 i 13 z. m. m ia ł  mieć udział nader  zna
czny; b y ł  on iuż zawikłany w procesie Fieskie» 
go, i zdaie się być najczynniejszą sprężyną towa
rzystw tajnych; mianowicie znaczny wpływ wy
wiera ł na rzemieślników.

H iszpanja. —  Jenerałowie Leon i O doncl, 
zostali mianowani Jenerał-porucZnikami, —  Mię
dzy Karlistowskiemi Jenerałam i Simon Torre i 
M aroto, przyszło do żywych nieporozumień. 
M aroto  zagroził pierwszemu, źe go każe roz
strze lać ,  ieśli nie przestanie ganić kapitulacji 
G tiar darnino.

W ło ch y .-* -  Nieporozumienia oddawna istnie* 
iące między rządem Brazylijskim  a dworem P a-  
piczkim , maią być wkrótce załatwione. Król Ttlea- 
politań sh i 24 z. m. p rzyby ł  inkognito do l i t y  mu-
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f c o i m n i l o J c i . 25 z. in . w tf 'ird u rg u ,  Ma- 
*ar* iriaiący lat 57 i m łody  Lekarz wracaiąc no- 

do domu, zostali napadnięci przez 2ch m ło 
dzieńców. Malarz z początku pokonał swoiego 
Napastnika i puścił go gdy tenże prosił  o p rze 
baczenie, lecz gdy chciał pośpieszyć lekarzo
wi na pomoc, napastnicy zranili obu sztyletem 
i szpada. Lekarz Szczególniej niebezpiecznie iest 
raniony. Pies napastników przylein rozszarpał 
odzie je  napadniętych. Jeden z zbrodniarzy sta
wił sig dobrowolnie przed sadem , drugiego 
ś le d zą .—  27 z. m. robotnicy w kopalni węgli 
kamiennych w Kings wood za Thyslotem , chcie
li otworzyć żyłę węgli od dawna zan iedbaną , 
Wtem woda wytrysnęła z otworu i zalała ko
palnię, l i s tu  ludzi utraciło ży c ie .—  Czytelni
cy przypomną, że przed nieiakim czasem Mie
szkaniec w ParyŁu ogłosił zamiar oświetlania 
w nocy całej tej stolicy za pomocą sztucznego 
słońca na iednym  z najwyższych gmachów. Świa
tło miało być fabrykowane z gazu i innych p ie r 
wiastków chemicznych. Wówczas śmiano się z 
tego wymysłu, miiho to Wynalazca bynajmniej 
hie zaniechał planh, pracował dalej,  i spodziewa 
się wkrótce stwierdzić go doświadczeniem. —• 
W  jdrras zdarzył się przypadek szczególny. O- 
ko ło  9tej przed południem, pod czas najpję. 
Mniejszej pogody, ukazała się niespodzianie bia- 

kolumna zdała na przedmieściu poruszaiąca 
s 'ę wspaniale naprzód. Krzyk i wołania po- 
t^ięszane towarzyszyły temu zjawisku. Przeko
nano się później , że na łąkach na których 
Ntieszkańcy zwykli rozwieszać bieliznę do bli- 
chowania, nagłe powstała trąba wodna i wirem 
Porwała wszystko co na drodze napotykała. P ra 
szki i Gospodynie zżałosnemi krzykami pobie- 

za swoią zrabowaną własnością, nie wiado- 
iednak czy zdo ła ły  ją odzyskać.—  Matka 

^  'ednej z gmin franc: miała córkę, piękną, ła -  
£odną, ; gorliwą w ziszczaniu wszelkich rożka-  

hyle sobie zjednać miłość swoiej rodzi- 
# , e |ki. Mimo to Matka by ła  względem niej 

tak dalece, iż gdy córka przed kilką 
n ,ami przypadk iem  upuściła talerz, nie tylko

biedna Dziewczyna musiała nasłuchać się ła -  
!a“ '! ,f.c ” *e lo gości, ale ieszcze cierpliwie
znieść k ilka policzków. Młoda Dziewczyna z 
płaczem udała się na spoczynek. Nazajutrz pró- 
zno oczekmą .ą na śniadanie, znaleziono ią nie
żywą na łozku, a przy niej leża ł  bilet Z napi- 
sem : „K iedy  czyni się wszystko co tylko iest 
w stanie aby pozyskać miłość matki, a k iedy  
to na próżno, Wtedy zostaie tylko um rzeć.“  N ie 
szczęśliwa otruła się znaczną dozys opjum. Sa- 
siedzi. głośno wynurzyli swoie oburzenie prze*, 
ci w nielitościWej matce, i słychać było wyrazy: 
„Ba! ona iej odebra ła  życie.“  Matka teraz iest 
nieutuloną w żalu, ciągle o iej uszy odbiiaią się
okropne wyrazy : „Ona iej odebra ła  życie !“  i
Dziennik angielski donosi, Że na benełisie w 
iedriym z teatrów miejskich, salon b y ł  tak na
pełniony, iz Publiczność przy scenach kom i
cznych nie mogła śmiać się, z powodu, że nie 
b y ło  miejsca gdzie usta otwierać. —- Oblubie
niec suberetki wkParyżu, przyszedł do tejże 
z wizytą, w łaśn ie ,  k iedy  państwa nie by ło  w 
domu; nagle zadzwoniono płzy  drzwiach. Pań
stwo wcześniej niż spodziewano się wróciło. Cóż 
począć ? Miłość znalazła wybieg, nieszczęśliwy 
a szczęśliwy kochatjek, musiał wdrapać się na 
szafę i tamże zostać ukryty, póki małżonkowie 
nie udadzą się na spoczynek. Jakby  na przekorę , 
Cospodarz z swoią żoną zasiadł do kart; b ie
dna suberetka stała iak na rozpalonych wę- 
g lach ,  gdyż partja nie chciała mieć-końca. 
Nagle coś zatrzeszczało ; stara zbutwiała szafa 
za łam ała s ię ,  a ukryty na niej kochanek z ł o 
skotem potoczył się w stos potłuczonych ta le
rzy, misek, filiżanek i butelek. Przestraszeni 
małżonkowie uciekli , lecz WkróicC uyiaśniła  
się zagadka. Co zaszło z zdradzonemi Kochan

ami, nie Wiemy.—  Były Dej sitgieru. miewał 
zawsze na okóło siebie k ilka  lwiątek, które 
mu służy ły  za podnóża. Jedno z tych drap ie
żnych zwierząt, cieszyło się dłużej niż. inne 
przywiązaniem swoiego Pana, chociaż, było pod
ros łe ,  i nieraz g».>ziło niebezpieczeństwem; mia
nowicie okazywało szczególną odrazę do czer-



w o n y ch  .mundurów a n g ie lsk ich  P e w n e g o  razu  
D ej  ud /.iela iac  p o s łu ch a n ie  O ficerów , a n g .e U  ,  
o p ie r a ł  w ła śn ie  sw oie  nog .  o g w b i e t  lwa ła  
u o r y ta ln e g o .  Lew na w idok  n iena w istn eg o  m un
duru, porw ał  si? i u c i e k ł  'z pokoiu; D ej  w s k u 
tku tego  poruszenia  u p a d ł  na wznak na z ie m ie .  
VVszvscV m y ś le l i ,  źe  M uzułm anin  zostanie tym
w y p a d k ie m  rozg n iew a n y ,  l e c z  D e j  p o d n o s z ą  się ,  
r z e k ł  z u śm ie c h e m  do Oficera : „ P a trz  Pan ,  na
w et  lwy boia s ię  w aszych  c zerw o n y ch  mundurów.  
—  N ie d a le k o  A lg ie r *  m ieszka  T urczyn ,  nazw i
s k ie m  K e j,  a le  nazwisko to b y ł o  drogo  przez  
w ła śc ic ie la  oku p ione .  , T urczyn  u d a ł  s t g  p e 
w n e g o  w ieczoru  do M o h a m e d u  Baszy z prośbą ,  
a b y ' g o  mianowano B e ic m  K o n s ta n ty n ^ ,  a za to 
r.obowiąznł s ię  ofiarować 12,00!)  cek in ó w .  Dej  
p rzy sta ł  na propozycje ,  pod  warunkiem  , a ąy 
ofiarowane p ie n ią d z e ,  zosta ły  natychm iast z ło  
f  G d y  to n a s t ą p i ł o ,  wrzucono su m m ę do
k a ssy  a W ł a d z c a  A lg ieru  z a w o ła ł :  „O dtąd  I;’ , c / ;
c a ł e  ’ż y c ie  masz nazywać się  t o ;  pow in ien eś  
b y ł  p r z e s t a w a ć  na posiadaniu tylu p ien iędzy;  
id ź  do dom u, c ie sz y  m n ie ,  «e sum m a wyctsn io-  
„ a  m oim  p o d d a n y m ,  w ró c i ła  do  U assy rządowej.

W  kontynuacji ciągnienia Siej kłassy 5ocj 
w ,1 10 li m., znaczniejsze wygrane padły .ak naatępuie.
Zip. 1 0 0 ,0 0 0  na Nr 50,049 los w a ł ó w k a c h  wzięty 
w Kantorze Wicwana w Warszawie. Po * ł p .  10,000 
„ i Nr . 54 -V5 » Ł ę c z y c k i e g o  w G o *  mine. Sr  5 5 ,115 

„  Kmrskicli. Po zł. 5,000 na Nr 3,602 
“ a K w Kaliszu. Po zł. 2 ,0 0 0  na Nr 20,444
0 vva. J a w i e .  Kr 22,075 u Ehrlicha w Pi-
!iBy/ | , » r 2 2 ,8 3 4 u  Bielskiego w Włocławku.' Nr 2 z,406 
„ P.os, nhluma w A leso c ie . Nr 30 ,380 .. K roncnber-

Nr 50,0711 U Wictnana. Nr 50,852'..  Platau w 
S u w a ł k a c h .  Nr 52,511 u Bersolina 31 . Nr 57,340 
v Dohrzyiałowskiego wDuhnic. _Nr 60,680 u Atfera

v  iinie Po z ł. 1 ,000 na Nr 69.3, 5 ,079 , 5 ,248,
1 8 232, 10.169, 11,977, 13,0.44, 15,348, 17,980,
iii  417, 22,640,23,759, 26,552, 28,615, 29,117, 29,12.., 
24 437, up 872, 29,943, 30,11 7/30,255, 30,510, 30.o2o, 
z'.’-219 33 5 0 0 ,3 5 /9 4 ,  35,292, 38,042, 45,919, 46. s t ,  
48/434’ 4 9^ 30  5I,3C4,52,M5, 5 3 .U 2 ,  54,525, 5->,4t)5,
55,385,60,308. v

PRZY 1 ECU ALI do \ ,  r* ZAN,  Y.
Ostrowski Mik Radca dianu z Colow i c ; T y  kici^ B e n r r  

Referendarz Stanu z Łodzi; >Itc-zkow»ki A»l. Lza.

K i e s z k o w a ;  Zabłocki Alo: Bzie: z Paprotni; Wielecki  
Hłrż Dzic: z  Sielc d o l n y c h ;  R e n i h i c l j ń s k i  Kajm: D z i e l  
z  K r o ś n i e w  ic; Wochir. Jenerał z  Smoleńską; Bardzin, 
s k i  Jan D z i e :  z. G ł a z u o w a .

d o n i e s i e n i a .
Potrzebny iest miody C z ł o w i e k  około J a t  20 mą- 

iący, d o  o b o w i ą z k u  PISARZA; maiąc.y cbęc objęcia 
t a k o w e g o  o b o w i ą z k u ,  niech się zgłosi do W siL.pho-
w a  w O b w o d z ie  Warszawskim.

^ 5=  p ANT ALION mahoniowy o  5ctu oktawach » 
KADETA podwójna używana, są do sprzedania są 
bardzo pomierną cenę. B l .» ł»  wiadomość w Sklepie

Ul o f ! b a  iadąca za dni kilka Extra - Pocztą, wygo
dnym P o i a z d e m  do Bet-dyczowa, zyczy przyiąc na 
S n y  koszt TOWARZYSZA podyozy; wiadomość 
w domu Nr 1582 przy ulicy Brackiej, na

, W Niedzielę d. 9  b. m. w Ogrodzie Wi-
) lanowskim, zapomnianą została P M  V  

SOLKA mała zielona, i CHUSTECZKA  
i biała od nosa z cyfrą P. i .  * * * * * *

znalazca raczy odziać do Szwajcara w t.ctelu Litew
skim, na ulicy Now* - Senatorskiej.

jy toby  miał do wynaięcia kilka IO K Q1 z Mebla
mi od frontu, na iakiej pryncypaluej ulicy, miesię
cznie lub kwartalnie; niech raczy _ dac wjadomore w 
Branickich Pałacu na Nowym Swtecie uStioza Woj-

* tieeba, naprawo %v bramie.
* 1 / i  część losu Nr 8,765, z podpiscm A. Korngold 

i „a drugiej stronie napisane et Co; Dawid Kalmus 
Via cześć Nr 47,481, z podpisem Apte, zagubione 
zostały;’ wygrana inka przypadnie, prawemu właso-
ci cl owi w K o n t r o l l i  zapisanemu, wypłaconą będzie

Klacz. kasztanowata, anglezowana, zora- 
e r  f & A  wa. rosła, dobrze uieżdżoiia, zdatna na- 
f j . . , . , ’. , A „ c t d o  ieżdżenia dla Dam, iest do sprze- 

d a n i a  przY ulicy Danielewiczowikiej pod 
Nr G19/20; bliższa wiadomość w tymże domu w Kan-

' " ' Ś m i t  J SPV'pcm, Ogródkiem Szyhkownym, Krę- 
giehdą. P i w n i c ą  i Odrą, do „ a i ę c i a  o d  S° Jana r. I* 
pud Na 1363 przy ulicy Jasnej

Dziś rano c i e p ł a  stopni 1!. Wczoraj w południe 2b  
TPA Pit U O . S V M  YlTOSCl. Jutro C h ich y  czyi

pełna  Oberi*- 12 raz B ie d n y  h y h a lf .  _ 
l)/,iś w Iłccy widow isko sztuczny cli 
Dziś u ltcmbaczewskiego. JtU'/.j l i t  Czeska.
Jutro, w restauracji pizy ulicy Sto-.-ersKicj ^ 4/1 

•na śniadanie i kolacje: Polędwica z roi:, Zrazy g» 
no./fcpwr, Kahiljory, Raki, Szparagi. Kurczęta, p r * .  
Um, Chłodnik w y borny codzien, a we Czwartek 
i innii jutęsne potrawy. K.


